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Ks. ROM AN PO M IA N O W SK I

PSYCHOLOGICZNE PROBLEMY KSZTAŁTOWANIA SIĘ 
RELIGIJNOŚCI I JEJ DEWIACJE

Wprowadzenie

Niewiele jest psychologicznych opracowań problem u a te izm u x, co 
wynika z szeregu przyczyn u trudniających  podejm owanie badań w tej 
dziedzinie. Trudności te  można podzielić na kilka grup: 1) Trudności m e
todologiczne term inuje  status naukow y psychologii w ogóle. Wiadomo 
przecież, że we współczesnej psychologii istnieje wiele zagadnień meto- 
dologic.zno-epistemologicznych dotychczas nie rozwiązanych zadowalają
co 1 2. Sytuacja ta w dużym  stopniu ham uje także rozwój psychologii ateiz
mu. 2) Trudności w ypływ ają też z metodologicznego statusu  pojęcia ateiz
mu. Z pojęciem tym  wiąże się szereg mało sprecyzowanych określeń ta 
kich, jak np. „agnostyk”, „bez relig ii” , „bez Kościoła” , „czysty hum ani
s ta”, „niew ierzący”, „niezaangażowany relig ijn ie”, „nie p rak tyku jący”,

1 Najnowsza 4-tomowa encyklopedia L ’A teísm o contemporáneo  w ydana n ak ła 
dem Societa Editrice In ternationale w  Turynie pod red. Giulio Gir ar diego w 1967 r. 
zaw iera w  T. 1 siedem prac poświęconych różnym  aspektom  ateizm u psychologicz
nego. Omawiane są tam  następujące zagadnienia: A. V e r  g o t e: Analisi psicológica 
del fenóm eno delVateismo; L. B e i r n a r e t :  La psicanalisi e Vateísmo; A. G o d i n :  
Sviluppo psicológico e tentazione d’ateismo; G. M i t a n e s  i: L ’ateismo giovanïle; 
R. J o h a n n :  L ’ateismo dei credenti; G. H o u r d i n :  „Conversioni” del cristianesi- 
mo ull’ateismo; A. V e r g o t e :  Interpretazioni psicologiche del fenóm eno religioso 
nell’ateísmo contemporáneo. Do prac em pirycznych w tej dziedzinie należy zali
czyć: G. B. V e t t e r  and M.  G r e e n :  Personality and group factors in the m aking  
of atheists. „J. Abn. Soc. Psychology” 1932 n r 27 s. 179—194; H. C. R i i m k e :  Ka~ 
rakter en aanleg in verband m et het ongeloof. A m sterdam  1949 (w tł. ang.) The 
Psychology of Unbelief. London 1952; I. L e p p :  Psychoanalyse de l’athéism e m o
derne. P aris 1961; S. K u c z k o w s k i :  Dyspozycja do reagowania poczuciem w iny  
u ka tolików  i ateistów. Lublin 1973 [Praca doktorska, maszynopis].

2 J. R e y k o w s k i :  M etodologiczne problem y psychologii współczesnej. W ar
szawa 1964 s. 9 i nn.
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„zwolennik m arksizm u”, „kom unista”, „socjalista”, „bezbożny”. W ielo
znaczność term inologiczna uniemożliwia w dużej mierze ilościową ocenę 
zjawiska ateizm u młodzieży. Przytaczane w literatu rze przedm iotu pro
centy „niew ierzących” dla poszczególnych krajów  czy dla w ybranych 
populac ji młodzieży różnią się znacznie między sobą 3. 3) Samo psychicz
ne zjawisko ateizm u — podobnie jak  i religijności — jest bardzo złożo
ne, uw ikłane w szereg relacji z innym i procesami w ew nętrznym i jed
nostki, uw arunkow ane wieloma czynnikam i socjo-kulturow ym i i subkul
turowymi. Stąd trudno je jednoznacznie zdefiniować. 4) Trudności w y
rasta ją  także — i to przede wszystkim  — z braku  teoretycznych zasad 
in terpretacji osiągniętych w badaniach wyników, a także z braku odpo
wiednich m etod badawczych. A stanowi to przecież podstawowe i n a j
bardziej skomplikowane zagadnienie każdej dziedziny naukowej. 5) Szcze
gólne trudności przy badaniu ateizm u młodzieży w ynikają ze złożoności 
samego procesu rozwoju w okresie dorastania. Jak  wiadomo, okres ten 
jest etapem  najbardziej przełomowym  w życiu każdego człowieka, zwła
szcza w dziedzinie kształtow ania się jego postaw światopoglądowych.

Uświadamiając sobie to wszystko m usim y z góry założyć, że praca n i
niejsza będzie zaledwie próbą omówienia psychologicznych aspektów 
ateizm u młodzieży. W ich ram ach będziemy zmierzać do szukania odpo
wiedzi na pytanie, co stanowi właściwy przedm iot psychologicznych ba
dań ateizm u oraz czym charakteryzuje się ateizm  młodzieży ujm ow any 
w aspekcie genetyczno-dynam icznym. Tak sform ułow any problem  omó
wimy w trzech zasadniczych częściach: w pierwszej zajm iem y się okre
śleniem  ateizm u w aspekcie psychologicznym; w drugiej — genezą ateiz
mu młodzieży, szukając jego korzeni w nieudanych przejściach od re li
gijności dziecięcej, heteronomicznej, do religijności dojrzałej (rełigii wol
nego i świadomego wyboru, stanow iącej wartość centralną w system ie 
wartości życiowych jednostki); w trzeciej — konfliktam i i motywami, 
z powodu których dojrzew ający człowiek odrzuca orientacje religijne.

Ateizm jako przedm iot badań psychologicznych

Żyjem y w  dobie dużego pluralizm u światopoglądowego, k tóry jednak 
da się sprowadzić do dwóch kategorii przeciwstawnych: światopoglądu 
religijnego i ateistycznego. Zauważmy, że zawsze i wszędzie istniały 
jednostki ateistyczne, lecz gdy w przeszłości ateizm  był zjawiskiem  indy-

* Por. G. M i l a n e s i :  U ateism o giovanile s. 239—249.
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widualnym, to współcześnie zakres jego występowania uległ zasadniczej 
zmianie — m am y do czynienia z ogromną liczbą niewierzących 4.

Fakt masowego występowania ateizm u nasuwa współczesnemu psy
chologowi szereg skomplikowanych pytań. Aby znaleźć na nie przybliżo
ne przynajm niej i częściowo zadowalające odpowiedzi, należy przeprow a
dzić wielokierunkowe poszukiwania. Badacze zajm ujący się ateizmem 
młodzieży i dorosłych z pozycji różnych dyscyplin naukowych zgodnie 
stw ierdzają, że fenom en ten  jest uw arunkow any wieloma czynnikami, 
zwłaszcza natu ry  psychosocjologicznej, i że jest związany wieloma nićmi 
z różnym i dziedzinami oraz wartościam i kultury. Dlatego niełatw o psy
chologii znaleźć odpowiedni klucz pojęciowy do takiego gąszczu zagad
nień, klucz — pozwalający wyizolować aspekty ściśle psychologiczne. 
„Zrozumieć ateistę — mówi G. G irardy —■ to znaczy odkryć najgłębszą 
intencję jego przeznaczenia, odkryć, co zamierza on stwierdzić wtedy, 
kiedy odrzuca Boga; znaczy to być może również — dotrzeć do „w iary”, 
z k tórej wypływa jego n iew iara” 5.

Aby zbadać psychologiczne treści ateizm u, trzeba także uświadomić 
sobie, że psychologia naukowa nie zajm uje się ateizm em  samym  w so
bie, jego istotą. Nadto ateizm  nie może być przedm iotem  studium  psy
chologii, gdy definiuje się go jako b rak  religii, gdyż nie można opraco
wać wiedzy o braku jakiegoś zjaw iska 6. Tak więc studium  psychologicz
ne ateizm u jest możliwe tylko w odniesieniu do jego elem entów pozyty
wnych. Ale i tu ta j napotykam y nowe trudności, w ypływ ające choćby 
z tego, że wielu współczesnych ateistów  nadaje sobie m iano reprezen
tantów  humanizmu. W takim  zaś przypadku nie m usieliby się oni różnić 
od ludzi wierzących, bo istotnie wiele osób wierzących afirm uje wartości 
hum anistyczne. W momencie, gdy ateizm  zamyka się w hum anizm ie 
pozytywnym, pozostając neu tralnym  wobec religii, przestaje być przed
miotem badań psychologicznych. Obojętność religijna może być nim tylko 
wtedy, gdy rozpatruje się ją w relacji do pozytyw nej postawy religijnej 
i ukazuje się m otyw y zaprzeczenia. W takim  przypadku ta  „neutralność” 
jaw i się jako czynna postawa negatyw na o różnym  stopniu nasilenia, jako 
an ty  teizm (antyreligijność). Ten drugi element, odróżniający ateizm  od 
hum anizm u ogólnego, stanowi specyficzny przedm iot badań psychologi
cznych. To właśnie, co jest „an ty ” wobec religii w ateizmie, wchodzi 
w zakres właściwego przedm oitu analizy psychologicznej.

4 S tatystyki na ten tem at można znaleźć w  aktach X I M iędzynarodowej K on
ferencji Socjologów Religii (CISR), odbytej w O patija [Jugosławia] 20—24I X 1971. 
Spotkanie poświęcone było zagadnieniu ateizm u w  społeczeństwach uprzem ysło
wionych i w  dużych m iastach. Dla Polski — zob. art. A. Pawełczyńskiej i A. Świę
cickiego. Tamże s. 89—106.

* G. G i r a r d i :  Filozofia rew olucji a ateizm . „Concilium ” 1968 s. 345.
* Por. V e r g o t e :  Analisi psicológica del fenóm eno dell’ateismo  s. 166.
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Taką koncepcję przedm iotu psychologicznych badań ateizm u rep re 
zentują niektórzy przedstawiciele psychosocjologii religii, m. in. A. V er
gote i C. C am pbell7. W ich ujęciu ateizm  rozum iany jest jako postaw a 
życiowa jednostki, w yrażająca się we wrogości i odrzucaniu w artości r e 
ligijnych z powodów ludzkich, indyw idualnych i społecznych, a nie tylko 
z racji logiczno-metafizycznych 8 9. Doświadczenie bowiem uczy, że nega
cjom czysto teoretycznym  pojęcia Boga nie m usi towarzyszyć egzysten
cjalna k ry tyka religii. W każdym  razie — według V ergote’a — tylko 
egzystencjalne zakwestionowanie w artości religijnych można z punktu  
widzenia psychologii nazwać ateizmem. Jest to więc ujęcie ateizm u w ka
tegorii postaw, wyrażających się negatyw nym  stosunkiem  jednostki wo
bec przedm iotu religijnego ®.

Skoro więc egzystencjalny ateizm  wychodzi poza ram y czystego hu 
manizmu, powstaje pytanie, z jakich ludzkich względów współczesny 
ateista odrzuca wartości religijne? Jak  to się dzieje, że człowiek, k tó ry  
tw orzy się poprzez realizowanie swoich możliwości indyw idualnych w 
oparciu o hum anizm  stanowczo ateistyczny, nie widzi możliwości w łą
czenia do swojej egzystencji Boga? I że — wręcz przeciwnie — nad- 
przyrodzoność (religia) jawi się m u jako czynnik pom niejszający jego 
autonomię? Tak więc pytanie o m otyw y w yjaśniające negatyw ną po
staw ę ateisty  wobec rełigi jest centralnym  problem em  psychologii a te
izmu.

Zagadnienie m otywów i m otyw acji w ogóle stanowi kluczowy tem at 
współczesnej psychologii. P rzy jm uje się dwie kategorie motywów: świa
dome i nieświadome. Najprościej można powiedzieć, że term in „m otyw ” 
jest pojęciem ogólnym, oznaczającym takie zjawisko, jak: intencja, za
miar, chęć, pragnienie, życzenie, zainteresowanie czymś, obawa przed 
czymś. W szystkie one m ają jedną wspólną cechę: oznaczają wystąpienie 
u człowieka „tendencji kierunkow ej”, czyli gotowości do działania dla 
określonych celów. Ta tendencja może być m niej lub bardziej uświado
miona, sprecyzowana jasno lub mgliście. Nazywać ją będziemy w dal
szym toku rozważań „m otyw em ” („procesem m otyw acyjnym ’’), a ogół 
m otywów określać będziemy term inem  „m otyw acja” 10.

M otywy świadome to te, k tóre podlegają kontroli jednostki i które, 
będąc siłami psychicznymi wyższego rzędu, uruchom iają w strum ieniu

7 Por. tam że s. 167 oraz C. C a m p b e l l :  A n  Approach to the conceptualisations 
of irreligión and irreligiosity. W: Acts of the 11th Conference (C lSR) Opatija  — 
Y ugoslav ia . Sep. 20—24 1971 s. 485—503.

r  V e r g o t e ,  jw.  s. 166 i C a m p b e l l ,  jw. s. 490—493.
9 Na tem at s tru k tu ry  postaw  światopoglądowych por. pracę zbiorową: Teorie  

postaw  pod red. S tefana Nowaka. W arszaw a 1973, zwłaszcza s. 89—123.
10 J. R e y k o w s k i :  Z zagadnień psychologii m otyw acji. W arszaw a 1970 s. 15—17..
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ludzkiej aktywności dynam izm y niższego rzędu oraz k ieru ją nimi. Do nich 
odwołują się przedstawiciele psychologii hum anistycznej, kiedy w yja
śniają zachowanie się ludzi zdrowych psychicznie. W patologicznych fo r
m ach zachowania się ludzi mogą przeważać m otywy podświadome, nie
kontrolowane, k tóre ich niepokoją i bez ich wolnego wyboru rządzą 
ich zachowaniem. A ponieważ przypadki patologiczne są przedm iotem  
badań psychologii klinicznej, dlatego nie będziemy się nimi tu  szerzej 
zajmować.

Przyjąwszy, że centralnym  zagadnieniem  psychologii ateizm u jest 
problem  motywów świadomych, należy z kolei zwrócić uwagę na dyna
miczny aspekt tego zagadnienia. W spółczesna psychologia przyjm uje, że 
osobowość tworzy się przez całe życie człowieka. Wszystko, co psychicz
ne w człowieku, jest nabyte w procesie wychowawczego rozwoju opar
tego na procesach dojrzewania i uczenia się. Oba procesy w arunkuje  
wiele czynników, jak: dziedziczność, w pływy środowiskowe, oddziaływa
nie wychowawcze domu, szkoły i grup rówieśniczych, a także tak  zwany 
„czynnik trzeci”, k tóry  jest niejako oceniającą świadomością rozw ijającej 
się osobowości, aktyw nym  kw alifikatorem  jej własnych poczynańn . 
W ujęciu psychologii dynamicznej człowiek w początkach swojego życia 
nie jest ani religijny, ani antyrelig ijny, lecz areligijny. Jednostka uczy 
się wszelkich form zachowania, także religijnych.

Na każdym etapie rozw oju człowiek przeżywa religię jako elem ent 
konfliktowy. Przeobrażenie się w ateistę jest rozum iane jako przezw y
ciężenie konfliktu żjndowego poprzez wyłączenie bieguna religijnego, uka
zującego się w m omentach „kryzysów ” jako nieprzysw ajalny przez 
stru k tu ry  psychiczne rozw ijającej się jednostki. Dynamiczna koncepcja 
rozwoju religijności stawia w nowym  świetle niew ątpliw ie trudny  pro 
blem  współistnienia w człowieku w iary  i niedow iarstw a. Religijność do
chodząca do swej dojrzałości ujaw nia się jako wyższa integracja elem en
tów konfliktowych, a kiedy rozpatru jem y proces jej form owania się 
(jak to ma miejsce w sytuacji młodzieży), trzeba przyjąć, że w jednostce 
równocześnie tkwią dwie możliwości:,- opowiedzenie się za wiarą, jak i za 
jakąś form ą ateizmu. W m om entach przeżywania trudności egzysten
cjalnych, kryzysów światopoglądowych, podmiot może być definiowany 
zarówno jako wierzący i jako niewierzący, gdyż tylko jedna czy kilka 
sfer jego osobowości sprzeciwia się religii, podczas gdy inne skłonne są 
ją  zaakceptować.

Jeśli więc można powiedzieć, że granice między w iarą a ateizmem 
są często płynne, nie w ynika to z powodu jakiegoś zamętu, k tóry  w kradł 11

11 Por. K. D ą b r o w s k i :  O dezyntegracji pozytyw nej. W arszawa 1964 s. 47—49.

157



się do analizy zachowania religijnego, lecz raczej obrazuje stan w e
w nętrznego konfliktu, jaki dopuszcza koegzystencję dwu różnych postaw 
w pewnym  okresie rozwoju osobowości.

Rozwój religijności a ateizm

Szukając genezy ateizm u młodzieży przeanalizujem y kolejno te  czyn
niki, które nie dopuszczają do powstawania religijności dojrzałej, tzn. 
rozw iniętej proporcjonalnie do ogólnego rozw oju osobowości. Następnie 
wnikniem y głębiej w procesy prowadzące od pierwszych wahań relig ij
nych do ateizmu radykalnego.

Ateizm młodzieży jest genetycznie związany z dwoma rodzajami 
uw arunkowań. Może on być wynikiem  areligijnego wychowania w śro
dowisku rodzinnym  i wczesnoszkolnym, o czym świadczą np. badania 
S. Bahtijerevióa (Jugosławia). W ynika z nich, że 7,8% uczniów klas 5—8 
ze szkoły podstawowej oraz 10,3% licealistów, którzy określili siebie jako 
„niewierzący i w ojujący z relig ią”, pochodzi z rodzin niereligijnych, 
w których rodzice należeli do organizacji (areligijnych), nie utrzym yw ali 
żadnych kontaktów z Kościołem, a ich dzieci od początku były wycho
wywane w atm osferze areligijnej lub an tyrelig ijnej (przy czym większy 
wpływ na postawy dzieci w yw arły m a tk i12). U trw alenie się postawy 
ateistycznej u tych jednostek określa się w psychologi jako postawę 
światopoglądową „pierw otną” , niezmienioną. W dalszych rozważaniach 
nie będziemy się nią szerzej zajmować.

Ateizm psychologiczny jednak może być też wynikiem  zmiany po
staw y światopoglądowej, która została wywołana różnym i przyczynam i 
w okresie dorastania. I chociaż w obu przypadkach poglądy teoretyczne 
mogą wydawać się jednakowe, zachowanie jednostek o zmienionym isto t
nie światopoglądzie będzie różne od zachowania osób, które od początku 
ukształtow ały w sobie postawę ateistyczną 13.

W dalszych rozważaniach pozostaniem y przy próbie w yjaśniania ge
nezy ateizm u u tych jednostek, które w dzieciństwie otrzym ały wycho
wanie religijne, a ich odejście od w iary nastąpiło znacznie później. P rzy 
czyn załam ań religijnych będziemy szukać w samym  procesie dojrzew a
nia postawy religijnej, k tóry  z takich czy innych względów nie został 
ukończony pomyślnie. Zwrócenie szczególnej uwagi w badaniu genezy

12 Por. S. B a h t i j a r e V i ć: Some characteristics of the religiosity of secondary 
school attendants. W: Acts of 11th Conference, s. 123—145.

13 I. L e p p :  Psychoanalyse de l’athéism e moderne. P aris 1961 s. 16. A utor zw ra
ca uwagę na fak t pierw otnośd czy w tórności niewiary. Zachowanie ateistów  p ie r
w otnych różni się od zachowania ateistów  wtórnych. Także E. S u j a k: R efleksje  
nad w tórną niewiarą. ,,Znak” 1975 n r 250—251 s. 547—552.



ateizm u na okres dojrzewania uzasadnione jest tym, że wielu dorosłych 
ateistów  stwierdza, że ich odejście od rełigii i Kościoła nastąpiło we 
wczesnej młodości. Znam ienne są tu  wyniki badań G. B. V ettera 
i M. Greena (patrz tab. 1).

Tab. 1. Zerwanie z Kościołem i przejście na a teizm 350 Ame
rykanów — z uwzględnieniem wieku życia

/O /0

Wiek życia zerwanie przejście
z Kościołem na ateizm

przed 1 o 8,0 6,7
15— 19 46,0 35,2
20— 24 21,7 24,0
25— 29 6,7 10,2
30— 34 3,8 4,2
35— 39 2,2 3,8
40—44 1,9 2,6

po 45 3,2 4,2

6,4% nigdy nie uczęszczało do kościoła 
9,3"% twierdziło, że nigdy nie wierzyło

Źródło: G. B. V e t t e r  i M. G r e  e n. P ersonality  and group factors in 
th e  m aking  of a theists. J. Abn. Soc. Psychology R. 27: 1932 s. 188.

W powyższej statystyce uderza fak t największego nasilenia procesu 
laicyzacji pomiędzy 15— 19 rokiem  życia. Składać się na to może wiele 
przyczyn zewnętrznych w spółw ystępujących z w ew nętrznym i przeobra
żeniami osobowości, k tórym  podlega także religijność jednostki.

Dojrzewanie religijności w latach adolescencji dokonuje się na dro
dze trzech podstawowych procesów psychicznych: interioryzacji, abso
lu ty zacj i i socjalizacji14. Wiążą się one z większymi lub m niejszym i za
burzeniam i równowagi psychicznej i cierpieniam i jako koniecznymi w a
runkam i rozwoju ,,ku autonom ii” 15.

Religijność zew nętrzna (okresu dziesięcego) staje się religijnością 
w ew nętrzną (w okresie dorastania) w wyniku procesu i n t e r i o r y 
z a c j i ,  k tóry obejm uje także inne wartości, przy czym dla rozw oju re 
ligijnego jest on zjawiskiem  w yjątkow o ważnym  i trudnym  zarazem.

14 G. M i 1 a n e s i: L ’ateismo giovanüe  s. 255—269.
15 M. G r z y w a  k-K  а e z у ń s k a: Teoria dezintegracji pozytyw nej Kazim ierza  

Dąbrowskiego. „Zag. wychów, w asip. zdr. psych.” 1972 n r 2 s. 5—16.
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Wiadomo zaś, że religia nie jest jakąś wyizolowaną częścią życia psy
chicznego, ale przenika całą osobowość, jest aspektem  globalnego zacho
wania siję jednostki.

W literaturze przedm iotu używa się oprócz term inu  „interioryzacja’' 
jeszcze dwóch innych, a mianowicie „in ternalizacja” i „włączanie 
w ego” 16. Pojęcie pierwsze jest zakresowo szersze od dwóch pozostałych 
i odnosi się do wszelkich procesów uw ew nętrzniania, które zachodzą 
w trakcie rozwoju jednostki. W psychologii dynam icznej term inu  tego 
używa się do w yjaśnienia genezy wszelkich procesów psychicznych i dzia
łań ludzkich, które z zew nętrznych senseoryczno-m otorycznych, przym u
sowych (opartych na przym usie zewnętrznym ) i nieuświadom ionych sta
ją się czynnościami w ew nętrznym i,, wolnymi, rozum nym i i autonom icz
nymi. Natomiast dwa pozostałe term iny: „internalizacja” i „włączenie 
w ego” stosowane są najczęściej przez psychologów społecznych i od
noszą się tylko do niektórych aspektów interioryzacji.
Pierw szy z nich wiąże się z uw ew nętrznieniem  postawy; polega on na 
przyjęciu za własne tego wszystkiego, co było narzucone z zew nątrz 
(np. przez rodziców, grupę społeczną) i początkowo respektowane, ale 
traktow ane jako obce. Drugi — „włączanie w ego” — oznacza proces 
wprowadzenia postaw do centrum  osobowości, przy czym „ego” rozu
m iane jest jako podsystem  w psychice, składający się z powiązanych ze 
sobą nabytych postaw, k tóre odnoszą się do własnego ciała, do własnej 
osoby, rodziny, do innych osób, grup społecznych, instytucji i do w ar
tości życiowych. Podsystem  ten regulu je  i determ inuje zachowanie jed
nostki wobec przedm iotu tych postaw 11. W idzimy więc, że pojęcie „ in ter
nalizacji” i „włączanie w ego” stanowią szczególne przypadki szeroko 
rozumianego procesu interioryzacji. Ponieważ przy omawianiu rozwoju 
religijności zależy nam  na wprowadzeniu szerszego tła, dlatego też po
zostaniem y przy pojęciu interioryzacji, obejm ując nim i te  szczególne 
aspekty, które odnoszą się do dwu pozostałych pojęć. Należy też dodać, 
że term in interioryzacja ma dwojakie znaczenie — odnosi się do samego 
procesu oraz do jego skutków. W niniejszych rozważaniach in teresują 
nas obydwa jego aspekty.

Bazą wyjściową interioryzacji religijności jest jakaś form a postawy 
religijnej, ukształtow ana wcześniej na podstaw ie asym ilacji rodziciel
skich stan darto w zachowania religijnego. Poziom życia religijnego jed
nostki i sposoby jego ekspresji w tym  czasie, kiedy rozpoczyna się w ła
ściwy proces interioryzacji, będzie w dużym  stopniu rzutow ać na cały 
jego przebieg. Interioryzacja to przejście od religijności heteronom icznej * 17

13 M. S h e r i f  i C. S h e r  i f: A n Outline of Social Psychology. New York 1956. 
Powtórzone za S. M ik  a: Uwagi o internalizacji postaw. W: Teorie postaw  s. 218.

17 M i k a ,  jw. s. 218.
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do autonomicznej Zjawisko to polega na: 1) dochodzeniu do głębszego 
zrozumienia, uświadomienia i dobrowolnego akceptowania wartości, 
norm, zasad i pojęć religijnych; 2) ich obiektywizacji, pojętej jako do
stosowanie subiektywnego patrzenia do obiektywnych treści re lig ii18 19.

Pom yślny przebieg interioryzacji w dziedzinie religijnej w arunkow a
ny jest wieloma czynnikami w ew nętrznym i i zewnętrznymi, Do podsta
wowych należy zaliczyć:

1. Odpowiedni poziom m yślenia abstrakcyjnego, które opracowuje 
zasady religijne tak  samo, jak wszelkie inne dane doświadczenia, ti. uogól
niając je i różnicując. To inteligencja wpływa na powstanie pierwszych 
pęknięć w heteronom icznym  obrazie religii, k tóra stopniowo zatraca cha
rak ter przym usu zewnętrznego i ukazuje się jako konieczny produkt 
świadomości.

2. Przeżycie autonom ii w kontaktach międzyosobowych, które dopro
wadza młodego człowieka do odkrycia podstawy, na której zbudowany 
jest stosunek sym pati i równości, tj, „zasady wzajemnego szacunku”, 
wynikającego z obustronnego poszanowania godności. Poczucie autono
mii w ystępuje wyłącznie w powiązaniu ze stosunkiem  wzajemności, i to 
wówczas, kiedy w zajem ny szacunek jest dostatecznie silny, aby jedno
stka odczuwała w ew nętrzną potrzebę traktow ania innych w tak i sposób, 
w jaki sama chciałaby być traktow ana lfl. To wcześniejsze doświadczenie 
autonom ii w kontaktach międzyosobowych umożliwia jednostce .zrozu
mienie właściwego sensu religii, gdyż religia polega także na wzajem nej 
relacji m iłującego Boga — Stw órcy i człowieka — dziecka Bożego. W i
dzimy więc, że odpowiedź człowieka na wezwanie Boga do niego skie
rowane może być odpowiedzią autonom iczną pod tym  warunkiem , iż 
w życiu jednostki były przeżycia „szacunku wzajem ności” w kontaktach 
z ludźmi. Zrozumiałe staje się tw ierdzenie wielu psychologów, którzy 
w wychowaniu dem okratycznym , opartym  na zaufaniu i poszanowaniu 
godności osobowej dorastających dzieci, dostrzegają podstawę psychicz
ną dla form owania się religijności autonomicznej. Przeciwnie — wycho
wanie autorytatyw ne, utrzym ujące dzieci w zależności i w podporząd
kowaniu dorosłym, pozbawienie ich praw idłowych kontaktów  uczucio
wych. nie stw arza możliwości przeżycia autonom ii w stosunkach rodzi
ce —· dzieci, co odbija się także na kształtow aniu postaw religijnych. 
W ychowanie au tory tatyw ne ham uje proces uw ew nętrzniania się w ar
tości, zasad i pojęć religijnych dlatego, że nie dochodzi do rozbicia za

18 R. P o m i a n o w s k i :  Próba w yjaśnienia genezy a teizm u m łodzieży. „S pra
wozdania TN KUL” za rok 1971. L ublin  1973 s. 225—228.

19 Por. J. P i a g e t :  Rozwój ocen m oralnych dziecka  (tł. z franc.). W arszawa 1967 
s. 180—182.
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sady szacunku jednostronnego. Są jednostki, k tóre przez całe życie po
zostają na poziomie religijności i moralności heteronomicznej. Określa 
się je jako ,,z zew nątrz kierow ane”.

3. Odpowiedni poziom sfery emocjonalno-dążeniowej, wypracowane 
powściągi psychiczne, pewnie doświadczenie w kierow aniu własnym  za
chowaniem i zdatność do współdziałania. Czynnik ten wiąże się ściśle 
z pcprzednim . Okazuje się, że współczesne dzieci i młodzież wcześniej 
dojrzew ają in telektualnie niż uczuciowo. Niestety, przyspieszonemu roz
wojowi fizycznemu i umysłowemu, z k tórym  idzie w  parze przyspieszo
ne dojrzewanie płciowe, nie zawsze towarzyszy proporcjonalny rozwój 
emocjonalny, społeczny i m oralny. S tąd zjaw ia się w pedagogice poję
cie niedojrzałości charakterologicznej lub infantylizm u psychicznego. 
Zainteresowania filozoficzne oraz zafascynowanie w yrośniętej i dojrza
łej młodzieży cudami techniki idą często w parze z brakiem  powściągów 
psychicznych, ze słabością woli. Rozbieżność m iędzy poziomem w sferze 
in telektualnej a doświadczeniem w opanowywaniu swoich popędów do
prowadza młodzież do różnego rodzaju konfliktów i do zatargów z do
rosłymi. K onflikty te  w dużym  stopniu u trudn ia ją  praw idłow y przebieg 
procesu interioryzacji w dziedzinie religijnej, o czym w dalszym ciągu 
pracy.

W ymienione wyżej czynniki w ew nętrzne procesu interioryzacji w y
stępują w powiązaniu z uw arunkow aniam i zewnętrznym i. W badaniach 
psychcsocjologicznych zwrócono szczególną uw agę jeszcze na takie 
czynniki, jak: 1) postawy rodziców i najbliższego otoczenia wobec dzie
ci, 2) atm osfera religijna domu, 3) oddziaływanie na jednostkę grupy 
przynależności, szkoły, 4) środków masowego przekazu i 5) nauczanie 
religijne.

T trudno omówić wszystkie czynniki zew nętrzne przyspieszające lub 
ham ujące proces interioryzacji postaw y religijnej. Zatrzym ajm y się 
przez chwilę przy nauczaniu religijnym . W pływ tego czynnika na kształ
towanie się autonom icznej postaw y relig ijnej wiąże się ściśle z rolą in
telektualnych procesów w uw ew nętrznianiu , już tu  omówioną. Dopływ 
inform acji religijnych spełnia trzy  zasadnicze funkcje w rozwoju życia 
religijnego młodego człowieka:

1. Odpowiedni poziom wiedzy religijnej kształtu je  postawę religijną 
w jej struk tu rze form alnej. Wiedza o przedmiocie — kom ponent po
znawczy — jest jednym  z trzech składników każdej postawy psycholo
gicznej ¡(oprócz kom ponentu uczuciowo-dążeniowego i behawioralnego). 
Bez poznania przedm iotu nie może nastąpić jego Walencja w świado
mości jednostki.

2. Nauczanie religijne u łatw ia jednostce uporanie się z trudnościam i 
i wątpliwościam i religijnym i wyw ołanym i okresem dojrzewania. W ąt
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pliwości religijne były przedm iotem  badań wielu psychologów (S tar- 
buck, Clark, A llport, Do Looz, Gessel, Vergote i in n i)20. Z badań tych 
wynika, że około 75% chłopców w wieku 13— 16 lat oraz 50% dziewcząt 
w wieku 12—15 lat przeżywa trudności w wierze, dotyczące różnych 
aspektów religii, norm  m oralnych i Kościoła. W edług A łlporta w ątp li
wości religijne w pierwszym  okresie adolescencji m ają charakter raczej 
intelektualny. Ich rola w dojrzew aniu religijnym  może być zarówno po
zytywna, jak i negatyw na. W pierwszym  przypadku jednostki, poszuku
jąc głębszych uzasadnień dla akceptacji p raw d wiary, osiągają wyższą 
organizację elementów religijności. Nauczanie praw d w iary spełnia tu  
funkcje heurystyczne. W drugim  — negatyw nym  — wątpliwości re li
gijne wiążą się z brakiem  nauczania religijnego, a w powiązaniu z t ru 
dnościami rozwojowymi innych sfer osobowości prowadzą często do 
głębszych stanów kryzysowych, które mogą zahamować proces uwe- 
w nętrzniania i stać się początkiem  indyferentyzm u, agnostycyzmu czy 
naw et ateizm u totalnego.

Zagadnienie braków  w w ykształceniu religijnym  i ich w pływ u na  
powstawanie wątpliwości w dziedzinie w iary zostało dość w yczerpują
co opracowane na podstawie licznych badań em pirycznych21. W ynika 
z nich, że wątpliwości religijne w okresie dojrzewania idą często w pa
rze z obniżaniem się ogólnego poziomu życia religijnego. Dotyczy to 
przede wszystkim zaniedbywania p rak tyk  religijnych. S tatystyki m ię
dzynarodowe 22 w ykazują, że odsetek młodych ludzi, nie spełniających 
wcale p rak tyk  tygodniowych lub spełniających je bardzo rzadko, w aha 
się w granicach od 16 do 33% dla A m eryki Północnej; od 9 do 20% dla 
Francji; około 10% dla Szwajcarii; od 10 do 20% dla Anglii; od 13 do 
66% dla NRF; około 19% dla Polski i 26% (studenci) dla Włoch. N ajw ię
ksze nasilenie spadku p rak tyk  religijnych przypada na 15— 16 r. życia.

Jaka istnieje zależność m iędzy poziomem wykształcenia religijnego 
a notowanym  spadkiem  p rak tyk  ,,cotygodniowych”? Zagadnienie to 
dość wyraźnie ilustru ją  w yniki badań przeprowadzonych wśród mło

20 Syntetyzujące omówienie w ątpliw ości religijnych w raz z bogatą lite ra tu rą  
można znaleźć w pracach G. M i l a n e s i ’e g o :  Ricerche di psico-sociologia religiosa, 
Roma 1970 s. 7—59 oraz tenże: Psicología della religione. Torino 1973 s. 193—209.

21 H. C a r r i e r :  Psycho-sociologie l’appartenance religieuse (wyd. 3). Roma 1966; 
s. 130—148; G. M i l a n e s i :  Insegnam ento della religione e dubbio religioso nella 
tarda adolescenza. „O rientam enti Pedagogici”. X II: 1965 nr 4 s. 741—801; P. M. C a -  
s t e l l v i :  Il dubbio religioso nella tarda adolescenza „O rientam enti Pedagogici”. 
X II: 1965 n r 1 s. 3—52; X II: 1965 n r 2 s. 227—258 (badania psychologiczne na p rób
ce młodych robotników  Rzymu).

22 Dane statystyczne wzięto z pracy G. M i l a n e s i :  L ’ateismo giovanüe 231— 
—252. Przytoczone dane należy trak tow ać jako orientacyjne, ponieważ pochodzą 
z badań o różnym  walorze naukow ym . Nadto dokonano tu  dużych uproszczeń.
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dzieży katolickiej całej Anglii w wieku' od 15—24 l a t 23. Dane zamie
szczone w tab. 2 wyraźnie wskazują na tendencje spadku uczestnictwa 
we Mszy niedzielnej w m iarę zaniżania się poziomu wykształcenia re 
ligijnego. W ynika z niej, że uczestnictwo „cotygodniowe” waha się 
w granicach od 85 do 25% w zależności od poziomu wykształcenia re li
gijnego, podczas gdy w ram ach tej samej zależności całkowdta nieobec
ność wzrasta od 5 do 42%. Co więcej, szczegółowe dane statystyczne 
inform ują, że uczestnictwo we Mszy niedzielnej spada z 86 do 16% 
u chłopców oraz z 86 do 36% u dziewcząt w zależności od tego, czy ich 
wykształcenie było pogłębione czy też powierzchowne. Analogicznie nie
obecność w zrasta z 5 do 48% u chłopców oraz z 5 ao 36% u dziewcząt.

Tab. 2, U czestnictw o we Mszy niedzielnej kato lików  an g ie l
skich w w ieku 15— 24 lat (chłopców  i dziew cząt) w zależności 
od o trzym anego w ykształcenia religijnego

Poziom  wykształcenia
Obecność w kościele (w '%)

religijnego cotygod- iiieregn- m gdy
mowa lam a

Szkoła k a to licka  i ka-
techizm 86 9 5

Tylko szkoła kato licka 75 17 8
T ylko katechizm 
Ani. szkoła kato licka , ani

74 18 8

katech izm 25 33 42

Żródio: Y o u th  a n d  R e lig io n  (1958) s. 45.

3. Nauczanie religijne dostarcza młodzieży starszej (18—24 lata) od
powiednich ram  światopoglądowych. Wiąże się to z aktualną potrzebą 
budowania „jednoczącej filozofii życai” i z poszukiwaniem  sensu w łasnej 
egzystencji. Jeżeli na skutek zaniedbań jednostka nie odnajdzie w rełigii 
odpowiedzi na własne problem y, należy się spodziewać, że jej poszuki
w ania skierują się na inne tory, a osobowość zacznie ogniskować się w o
kół wartości niereligijnych. W konsekwencji może to doprowadzić do ta 
kiej sytuacji, że w artości religijne nie zostaną w integrow ane w system

23 Y ou th  and religion: a scientific inquiry into the religious a ttitudes , belief and 
practice of urban youth. „New Life” 1958 n r 14 s. 1—60 [London]. Mimo ich w y
mowy przytoczone dane należy in te rp re ta  owa ć ostrożnie. Ja k  zw racają  uwagę sam i 
autorzy badań (s. 45), wykształcenia religijnego nie można trak tow ać wyłącznie 
jako zm iennej niezależnej, tzn. nie powiązanej z religijnością sam ych rodziców 
i otoczenia religijnego.
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wartości uznawanych przez młodego człowieka, W sytuacji, kiedy religia 
traci swoją Walencję w procesie interioryzacji, zostaje zepchnięta na p e 
ryferie  osobowości, stanowiąc jej wydzielony „segm ent”, bez możliwo
ści oddziaływania na globalne zachowanie jednostki. Rzecz jasna, że de
waluacja treści religijnych w procesie interioryzacji nie zależy wyłącz
nie od -zaniedbań w w ykształceniu religijnym . Wiąże się to z działaniem 
szeregu innych czynnikową jak np. z przynależnoścąi do grup areligij- 
nych czy z oddziaływaniem środków masowego przekazu, forsujących 
laickie modele życia. Z uwag powyższych wynika, że przyswojenie do
k tryny  religijnej jest tylko jednym  z wielu aspektów złożonego procesu 
interioryzacji. Wiedza religijna jest w stanie wytworzyć trw ałą i do
statecznie pojem ną postawę, ale tylko pod warunkiem , że połączy stop
niowo w jedną całość wszystkie poziomy zachowania. Religia może być 
psychologicznie znacząca i trw ała tylko wówczas, gdy zostanie zinterio- 
ryzowana i w integrow ana harm onijnie w system  wartości, k tóry jest dla 
człowieka źródłem jego zasadniczej orientacji.

Drugim przejaw em  dojrzew ania religijnego jest proces a b s o l u t  y- 
z a c j i, ściśle zresztą związany z interioryzacją. Różnie się go określa. 
W ujęciu G. Aliporta przez absolutyzacię rozumie się pewną dążność 
do selekcji między ideami kierującym i zachowaniem człowieka. Jedna 
z nich, uznana przez podmiot za wartość najwyższą, staje się centralnym  
m otywem  osobowości, organizującym  i podporządkowującym  sobie wszy
stkie jej zachow ania24. Ta zabsolutyzowana w artość unifikuje wizję 
jednostki o sobie samej i o świecie w perspektyw ie teraźniejszości i przy
szłości. Jeżeli wartością nadrzędną staje  się religia, wówczas człowiek 
całym swoim zachowaniem ukierunkow uje się na Boga.

Dalszego sprecyzowania pojęcia absolutyzacji dokonał C. Rogers. 
W jego ujęciu term in ten oznacza taką koncepcję, w której religia s ta 
nowi „centrum  gorącego zainteresow ania” jednostki. W artości religijne 
zostają wprowadzone do środka „selfu” , pojętego tu ta j jako uświado
mienie sobie własnego istnienia i funkcjonowania 25. Jeżeli wartości re li
gijne zostają w integrow ane i ,,zabsolutyzow ane” we własnym  selfie,

24 G. W. A 11 p o r t: T h e  in d i v id u a l  a n d  h is  re l ig ion .  New York 1950 s. 53, 79, 
92, 97; oraz tenże: P a t t e r n  a n d  g r o w th  in  p e r s o n a l i t y .  New York 1961 s. 98—101.

25 K. R o g e r s :  C lie n t  c e n te r e d  th e r a p y .  New York 1951 s. 71 i nn. Podstaw o
wym pojęciem w teorii Rogersa jest self. A utor opisał jego natu rę  i proces tw o
rzenia się w 19 formach. Uważa on, że self fo rm uje się dzięki in te rakcji z otocze
niem. szczególnie przez interakcję, k tó ra  m a już charak ter oceny. Self jest zatem 
czymś zorganizowanym, trw ałym  zespołem koncepcji, charak terystyk  i kontatków  
z tym, co nazywa się „ ja” lub „m oje”. Dołącza się tu ta j elem ent konieczny — 
wartościowanie. Dobrze uform ow ana s tru k tu ra  własnego ja  to ta, w  której nie ma 
zaprzeczania ani niszczenia w łasnych doświadczeń. A ktualny obraz samego siebie 
i koncepcja samego siebie m ają  zasadnicze znaczenie dla zachowania jednostki.
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sta ją  się wówczas świadomą i decydującą m otyw acją aktualnego zacho
wania jednostki. Od niej zależą oceny wszystkich rzeczy, które znajdują 
się w polu percepcji, ona jest też podstaw ą psychicznego przystosowa
nia się jednostki do rzeczywistości.

Podobne poglądy o centralizacji wartości religijnych głosi H. Tho- 
mae. W prowadza on pojęcie ,,ja prospektyw nego”. Jest to „wizja sie
bie”, która tw orzy się przez całe życie dzięki podejm owaniu cząstkowych 
decyzji zgodnych z wyborem  podstawowym, jakiem u podporządkowana 
jest energia „ja napędowego”. Religijność wprowadzona do „ja prospek
tyw nego” staje się „psychologicznym absolutem ” o ogromnym znaczeniu 
dla całego postępowania 26. W ten sposób pojęty  proces absolutyzacji jest 
związany z wielkim wysiłkiem  woli i możliwy do osiągnięcia na pewnym  
etapie ogólnej dojrzałości psychicznej. W „zabsolutyzowanej religijnoś
ci” człowiek odnajduje odpowiedź na pytanie o sens własnej egzysten
cji, k tóry z kolei organizuje wszystkie wysiłki ku jego rea lizac ji27.

Jeżełi natom iast proces absolutyzowania wartości religijnych z ta 
kich czy innych przyczyn nie dokonuje się u młodzieży, wówczas poja
wia się tendencja do spychania m otyw acji religijnych na peryferie oso
bowości przy równoczesnym wysuw aniu na czoło innych wartości, które 
zajm ują centralną pozycję w system ie m oty wacy j nym  człowieka. 
W konsekwencji w yparte z centralnego m iejsca wartości religijne u le
gają deprecjacji i stabilizują się na pozycjach m arginalnych, nie m ając 
większego w pływu na zachowanie się jednostki. U trw alanie się relig ij
ności „m arginalnej” może z czasem doprowadzić do zupełnej arełig ij- 
ności, a naw et do ateizm u totalnego 28.

S o c j a l i z a c j a  stanow i trzeci aspekt rozwoju religijnego mło
dzieży. Rozumienie procesu socjalizacji jest różne w zależności od dzie
dziny wiedzy oraz teorii, według której definiuje się go i wyjaśnia. Na 
gruncie psychosocjologii u jm uje się go jako „trw ający przez całe życie 
proces uczenia się k u ltu ry ” 29, polegający na przysw ajaniu wartości, 

norm  i wzorów zachowania poprzez uczestniczenie w życiu społecznym. 
W w yniku procesu uspołecznienia tw orzy się „osobowość społeczna”, na
kładająca się na osobowość indywidualną. E lem enty obu podsystemów 
tw orzą jedną zorganizowaną całość życia wew nętrznego jednostki, prze
jaw iającą się we wszystkich jej zachow aniach30. W rastanie jednostki

26 H. T h o m e :  Der M ensch in der Entscheidung. M ünchen 1960; A. R o n c o :  
Dinámica della decisione umana. Zürich 1964. Także S u j a к jw. s. 547—552.

27 D ą b r o w s k i ,  jw. s. 42—54. A utor mówi tu  о „ideale osobowości”, k tóry  
je st inspirującym  dynam izm em  zachow ania i rozw oju jednostki.

28 Por. M i l a n e s i :  L’ateismo giovanile s. 265.
-9 H. M a l e w s k a :  M echanizm y socjalizacji a postawy. W: Teorie postaw  s. 236.
30 J. S z c z e p a ń s k i :  Elem entarne pojęcia socjologii. W arszawa 1970 s. 121—

—138.
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w środowisko społeczne rozpoczyna się we wcześniejszych okresach roz
wojowych, ale w wieku adolescencji następuje w yraźne jego nasilenie. 
Nie będziemy tu ta j omawiać wszystkich mechanizmów psychicznych te 
go procesu, ani jego znaczenia dla przystosowania się jednostki do życia 
w określonej grupie społecznej. Zwrócimy szczególną uwagę na jeden 
jego aspekt jako charakterystyczny i znaczący dla rozwoju religijnego.

Rozpatrzyć chcemy zjawisko przekształcenia religijności z indyw idu
alnej w społeczną, dokonujące się przez zderzenie m otyw acji egocen
trycznych z alterocentrycznym i. Terenem , na którym  intensyfikuje się 
zderzenie obu typów m otyw acji są grupy rówieśnicze. Dzisiaj wiemy 
już wiele o ich wpływie i znaczeniu w procesie kształtow ania się postaw 
jed nostk i31. Uczestnictwo młodzieży w grupach rówieśniczych jest 
w7 tym  okresie koniecznością i opiera się na psychicznej potrzebie kon
taktowania się człowieka z innym i ludźmi. Przynależność do różnego ro 
dzaju grup (formalnych i n iefo rm alnych)32 nie tylko stanowi w arunek 
pełnego rozwoju człowieka, ale także jego dobrego samopoczucia, stąd 
angażowanie się jednostki w życie grupy. Rezultatem  włączenia jest 
m. in. to, że jednostka przyjm uje wartości i określone wzorce za
chowania typowe dla danej społeczności. To podporządkowanie się je
dnostki wzorcom kulturow ym  i podkulturow ym  grup przynależności 
miewa często charakter nieuświadomiony, dokonuje się na zasadzie 
przyzwyczaj enia i podświadomego naśladownictwa, czemu szczególnie 
podlegają jednostki m niej samodzielne, bierne. Jednocześnie grupa ko
leżeńska wyw iera presję na swoich członków przez atrakcyjności we- 
w nątrzgrupowe, płynące z wartości celów, norm, zadań i osobowości sa
mego przywódcy. Ten nacisk grupy w yrasta nie tylko z solidarności 
wew nętrznej, z dążenia do osiągnięcia wspólnych celów, ale bywa też 
autorytatyw nie narzucony przez przywódcę. P resja  w ew nętrzna grupy 
wyraża się w społecznej aprobacie (nagrody) w przypadkach solidary
zowania się jednostki z grupą lub w dezaprobacie, łącznie z sankcjami, 
wówczas, kiedy jednostka w yłam uje się z grupowej solidarności. W od
działywaniu grupy na jednostkę w ystępuje pewna prawidłowość psy
chologiczna: im bardziej zależy jednostce na pozostaniu w grupie ze 
względu na atrakcyjność tej ostatniej, tym  grupa przynależności silniej 
oddziaływuje na danego członka, wyzw alając w nim  proces identyfi
kacji z wartościam i grupotwórczymi.

31 H. C a r r i e r :  Rola grup odniesienia w  integracji postaw religijnych. W: So
cjologia religii. W prowadzenie. B iblioteka „Więzi”. T. 6 K raków  1962 s. 123—145; 
także T. M ę d r z y c k i :  Psychologiczne prawidłowości kształtow ania się postaw. 
W arszawa 1970.

32 Por. S z c z e p a ń s k i ,  jw. s. 294—415; oraz Psychologia społeczna. Pod red. 
T. M. Newcomb (tł. z ang.). W arszawa 1970 s. 310—483.
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W zakresie kształtow ania postaw religijnych grupy rówieśnicze mogą 
spełniać funkcje pozytywne lub negatyw ne. W ybór przynależności mo
że związać jednostkę z kręgam i o przychylnym  lub nieprzychylnym  na
staw ieniu do rełigii. W pierwszym  przypadku religijność jednostki bę
dzie m iała oczywiście najlepsze w arunki dla uspołecznienia. W drugim  — 
najczęściej dochodzi do k ry tyk i praw d wiary, zasad m oralnych i osób 
reprezentujących insty tucje religijne, np. duchowieństwa. N iekorzystne
mu oddziaływaniu tych środowisk na proces dojrzewania religijnego 
= „ : : k· :· długie pi zęby u anie jednostki w takim  otoczeniu,
occm _ cń: o o e;cr an. " y . m izo ze więzy emocjonalne, wspólne
faz a  - s p a re  grzażj mamo w epcwcdzeń i frustracji, wynikłych z kon- 
r ' r i  ' _ z św 'e i: "  clerc fuer.. W wielu przypadkach prowadzi to do 
my:; rdzenia zyns :  Jżgrm rgc, zaniedbania p rak tyk  pobożnych, zrywania 
V. rzew   ̂ Nemiolem lue do ccłiicw tego zaniku religijności.

prcces'e tv erzm ia się areńgiiucj postawy wobec religii. która 
może być wstępem  do psychologicznego ateizmu, duży wypływ — oprócz 
oddziaływania grup rówieśniczych — m ają inne czynniki środowiskowe, 
m. in. brak koniecznych inform acji z dziedziny wiary, co prowadzi do 
pomieszania wartości religijnych z wartościam i laickimi, desakralizacja 
współczesnej kultury, uprzem ysłowienie i urbanizacja, teehnicyzaeja ży
cia i u tylitaryzm , depersonalizacja człowieka i dehum anizacja nauk em
pirycznych, m igracja młodzieży ze wsi do m iasta i związane z nią zry 
wanie więzów z „kulturą rodzim ą” oraz z tradycjam i re lig ijn y m i33 34.

Niewiele można by przytoczyć w nikliw ych badań na tem at wpływu 
poszczególnych zmiennych współczesnej ku ltu ry  na proces socjalizacji 
religijności młodzieży. Pewne światło rzucają badania włoskie P. G. 
Grasso i G. M ilanesi’e g o 34 nad ocenami wartości reiigijno-społeeznych 
i m oralnych przez młodzież oraz badania W. Piwowarskiego nad relig ij
nością wiejską w w arunkach u rb an izac ji35. Z ich obserwacji wynika, że 
przeobrażenia religijności u współczesnej młodzieży, zwłaszcza u tej, 
k tóra przenosi się ze wsi do m iasta, idą w dwóch kierunkach. Pewna 
grupa młodzieży (stosunkowo mała) wykazuje tendencję do pogłębiania 
religijności, druga bądź już odeszła od „w iary ojców” (niewierzący i re 
ligijnie obojętni), bądź znajduje się na drodze do odejścia od religii 
i Kościoła. Odchodzenie to zaś w pierwszym  rzędzie dokonuje się na 
odcinku moralności. Prezentow ane wzorce zachowania u wielu młodych 
ludzi w skazują na tendencję do odrywania postępowania etycznego od

33 Na ten tem at czytelnik znajdzie wiele rzeczowych inform acji w 16 tomie 
Biblioteki „Więzi”: L u d z i e  ■— W ia ra  ■— K ośc ió ł .  W arszawa 1966.

34 G. M i l a n e s  i: V a le r i  socia li  e m o t i v a z io n i  la iche  n s l  g iu d i z io  m o r a le  'di 
g io v a n i  s tu d e n t i  i ta l ian i.  „O rientam enti Pedagogici”. XVII: 1970 s. 562—594.

35 Biblioteka „Więzi” T. 33. W arszawa 1971.
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motywów religijnych, szczególnie w dziedzinie życia erotycznego. Obok 
tych dwóch grup istnieje olbrzym ia większość młodzieży, która przy
znaje się do wiary, choć nie ma ona głębszej motywacji.

W idzimy więc, że proces aku itu rac ji religii, przez k tóry przechodzi 
każdy młody człowiek, jest bardzo złożony i dla wielu trudny, oraż że 
przy zderzeniu się wartości relig ijnych z innym i wartościam i danej k u l
tu ry  czy subkultury  kręgów koleżeńskich istnieje zawsze możliwość 
zdeprecjonowania pierwszych i waloryzacji drugich ze względu na ich 
większą atrakcyjność i aktualne potrzeby rozwojowe.

Zbierając powyższe uwagi o procesie dojrzewania religijnego w w y
m iarze indywidualnym  (proces interioryzacji i absolutyzacji) oraz spo
łecznym. (proces socjalizacji), widzimy co najm niej trzy  możliwości jego 
przebiegu:

1. Udane przejście od religijności zew nętrznej do w ew nętrznej pro
wadzi do postawy dojrzałej, w yrażającej się samokrytycznością pogłębio
nym wglądem we własne życie, um iejętnością tworzenia harm onijnej 
całości z wielu kom ponentów religijnych, delikatnością sumienia, rozu
mianego jako w ew nętrzna zasada postępowania, zwartością, in tegral
nością przekonań z zachowaniem, otwartością na nowe doświadczenia 
(religijność heurystyczna) i odpowiedzialnością za własne i za cudze 
zachowania 36.

2. Zakłócenia lub zaham owania w procesach interioryzacji, absoluty
zacji i socjalizacji, spowodowane różnym i przyczynami, sprzyjają two
rzeniu się religijności „m arginalnej”, „zew nętrznej”, „cudzej”, in fan ty l
nej i nie m ającej większego w pływ u na globalne postępowanie jedno
stki. Religijność „w ybrakow ana’' charakteryzuje się słabymi podstaw a
mi teoretycznymi, które u pewnych osób mogą wiązać się z „kom pen
sacją uczuciową”, uzupełniającą brakujące przesłanki u/ rozumowaniu, 
a nawet przysłaniać obiektywne informacje. Dotyczy to zwłaszcza ludzi 
o rozbudowanym  życiu emocjonalnym, rozw ijającym  się kosztem roli 
in telektu w ich życiu psychicznym. W tych w arunkach w ytw arzają się 
rozm aite stereotypy emocjonalne. Ich wpływ  na zachowanie się relig ij
ne jednostki jest w yjątkow o znaczący 37.

3. U trw alanie się religijności „fragm entarycznej” i niepogłębionej 
może prowadzić z czasem do ateizm u totalnego. Obserwuje się w pe
wnych okresach życia młodzieży charakterystyczny stan równowagi psy
chicznej, opartej o „dualizm światopoglądowy’’ (pewnego rodzaju ko

3:5 Szerokie omówienie dojrzałej postaw y religijnej podaje w swojej pracy 
G. A 11 p o r t: T h e  in d i v id u a l  a n d  h is  re l ig io n ,  jw. rozdz. III oraz w H. C l a r k :  T h e  
P sy c h o lo g y  o f  R e lig ion .  London 1969.

37 W. P r ę ż  y na :  I n t e n s y w n o ś ć  p o s t a w y  r e l ig i jn e j  a o sobow ość .  Lublin 1973 
s. 39.
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egzystencja psychiczna wartości religijnych „m arginalnych” z w arto
ściami „świeckimi” centralnym i). Aby nastąpiło przejście od stadium  
„dualizm u światopoglądowego” do bardziej radykalnych form  ateizm u 
psychologicznego, muszą wystąpić dodatkowe przyczyny. Z zasady są to 
te same czynniki, k tóre zablokowały rozwój religijności, tylko bardziej 
nasilone i długotrwałe. Droga do ateizm u prowadziłaby, według niektó
rych autorów, od wątpliwości religijnych poprzez zaniedbywanie p rak 
tyk  religijnych do głębszych kryzysów w iary i zupełnego zerw ania przy
należności religijnej 38 *. Trudno byłoby obecnie podać dokładniejszą ana
lizę mechanizmów psychicznych sprzyjających nieukształtow aniu się 
właściwej postawy religijnej na poszczególnych etapach rozwoju. Nie
m niej jednak wiadomo, że okres dojrzew ania dla wielu ateistów  był 
tym  etapem  życia, w którym  nastąpiło odejście od religii i od Kościoła. 
W spomniane już badania G. V ettera i M. Greena oraz nowsze R. V. 
Mc Canna 3S wskazują, że około 36% zdeklarow anych ateistów  stało się 
nim i u progu dojrzałości (15— 19 lat). Także w badaniach polskich H. 
Kubiaka — na 237 osób dorosłych, które określiły siebie jako niew ie
rzące, 75% stwierdza, że o ich obecnej postawie przesądził okres m ło
dości 40.

Z dotychczasowej analizy wynika, że zjawisko ateizm u młodzieży nie 
da się wyjaśnić przy pomocy jednego z wyżej wym ienionych procesów 
psychicznych, ale należy uwzględnić wszystkie, łącznie z uw arunkow a
niam i zew nętrznym i i wew nętrznym i. Mimo że genezy ateizm u w tórne
go należy dopatryw ać się w stadium  religijności „m arginalnej”, nie 
um iemy jednak wyjaśnić pobudek, z powodu których religijność nie- 
zintegrow ana przechodzi w stadium  ateizmu, a nie w kierunku dojrzałej 
religijności. Być może, że głębsze m otyw acje związane są z konfliktam i 
psychicznymi, którym  z kolei poświęcimy nieco uwagi.

K onflikty życiowe a ateizm

K onflikty są zjawiskami towarzyszącym i każdem u człowiekowi na 
wszystkich etapach jego rozw oju i tworzenia się osobowości dojrzałej. 
Wyróżnić można jednak pewne okresy, charakteryzujące się nasileniem  
przeżyć konfliktowych. Jednym  z takich okresów jest wiek młodzieńczy, 
który współczesna psychologia umieszcza między 15 a 25 r. życia.

38 Taką opinię u trzym ują w spom niani wyżej G. V etter, M. Green, H. C arrier, 
G. M ilanesi i inni,

3B Por. tab. 1 oraz R. V. Mc C a n n: D evelopm ent factors in the growth of m a
ture faith. „Rei. Educ”. 1955 nr 50 s. 147—155.

40 Przyczynek do poznania s tru k tu ry  światopoglądu polskich ateistów. ”Euhe- 
m er”. (Przegląd Religioznawczy) R. 3: 1959 n r 1—2 s. 161.
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Przez konflikt rozumie się zarówno tzw. konflikt w ew nętrzny, jak 
i konflikt zewnętrzny, sytuacyjny. Pierw szy jest stanem  psychicznym 
towarzyszącym walce motywów . w ypływ ających z chęci zaspokojenia 
różnych potrzeb psychicznych. K onflikt zew nętrzny jest natom iast w y
nikiem  interakcji jednostki z drugim  człowiekiem czy z grupą spo
łeczną.

W ydaje się, że odejście od w iary młodego człowieka może wiązać 
się z przeżywaniem  konfliktu świętości i magii, konfliktu między nauką 
a wiarą oraz między w iarą w Opatrzność a przeżywaniem  własnego nie
szczęścia i cierpienia. Zajm ijm y się dokładniej wym ienionym i rodzaja
mi konfliktów.

K O NFLIKTY MORALNE M ŁODZIEŻY

Przyczyną w ew nętrzną kryzysów m oralnych w życiu młodzieży jest 
obudzenie się nowych potrzeb psychicznych i chęć wypracowania no
wego sposobu ich zaspokajania. Młody człowiek nie dysponuje jeszcze 
w ystarczającym  doświadczeniem życiowym, by mógł dostatecznie głę
boko przemyśleć skutki podejm owanych decyzji w zakresie zaspokajania 
obudzonych potrzeb. Zachowanie dojrzewających jednostek jest pełne 
niekonsekwencji, kiedy np. dom agają się oni wzorowego zachowania od 
dorosłych, podczas gdy same popełniają rażące błędy, czy kiedy kon
struu ją  wzniosłe piany przyszłościowe, ale niewiele robią, aby je syste
m atycznie realizować. Rozbudzony idealizm ukazuje m łodemu człowie
kowi świat nie takim, jakim  on jest, ale takim, jakim  chciałoby się go 
widzieć. Impulsywność, pochopność, brak doświadczenia, a często prze
kora wobec dorosłych lub chęć podobania się rówieśnikom spraw iają, 
że młodzież w wielu przypadkach podejm uje nieprzem yślane decyzje 

w zakresie sposobów zaspokajania potrzeb cząstkowych, zwłaszcza 
w dziedzinie życia erotycznego, co w konsekwencji doprowadza ją do 
konfliktów sumienia. Szczególnie przykre przeżycia powstają wówczas, 
gdy jeden z biegunów konfliktu m a źródło w religijności. Jednakże sa
mo zaistnienie konfliktu nie jest najw ażniejsze — znacznie większą 
wagę ma to, co potem  nastąpi: sposób jego rozwiązania. W przypadku 
rozwiązania opartego na refleksji nad własnym  niem oralnym  postępo
waniem, na realnym  przeżyciu winy, na określonej form ie ekspiacji 
i na zmianie zachowania, dochodzi do świadomej akceptacji norm  mo
ralnych, które odtąd mogą stać się zinterioryzow anym  system em  ocen 
etycznych, „w ew nętrzną zasadą postępow ania”. A llport uważa to zja
wisko za jeden ze sposobów kształtow ania się dojrzałego sumienia. Na
tom iast w przypadkach niedojrzałego rozwiązania konfliktu jednostka 
d la odzyskania utraconej równowagi psychicznej urucham ia mechanizmy
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obronne, jak np. mechanizm racjonalizacji, agresji, tłum ienia czy pro
jekcji lub inne,

Freudow i i późniejszym psychoanalitykom  zawdzięczamy opis kilku
dziesięciu mechanizmów obronnych, które fałszują nam obraz nas sa
mych. Jak  sama nazwa wskazuje, m echanizm  ma w sobie coś autom a
tycznego — działa niezależnie od postanow ienia człowieka. Bardzo wa
żne jest odczytanie m echanizmu obronnego, niemożliwe jednak u siebie 
samego, bo to mechanizm nieświadomy. Natomiast ktoś stojący z boku 
jako obiektywizator może pomóc w usunięciu tych podświadowych sy
stemów obronnych. Mechanizmy obronne — jak tw ierdzą teoretycy psy
choanalizy — są powszechne. Spotyka się je u wszystkich ludzi, nieza
leżnie od wieku, wykształcenia czy rasy. Są m echanizm y m niej i b ar
dziej dojrzałe, takie, które pom agają w przystosowaniu, i takie, które 
je u trudniają, a wtedy są wręcz patogenne 41.

W sytuacjach konfliktowych młodzież bardzo często posługuje się 
mechanizmem racjonalizacji i agresji. Pierw szy polega na re in terp re ta- 
cji motywów. Jednostka nie zmienia zachowania. Jest taka, jaka chce 
być, i trw a w konflikcie z wartościam i m oralno-religijnym i określonego 
system u. Jednak długo takiego stanu nie w ytrzym uje. W krótce zaczyna 
podważać ten system  wartości. Okłam uje sama siebie. W przynoszącym 
przyjem ność zaspokajaniu potrzeb nie widzi niczego złego. Znajduje n ie
bawem uznanie u rówieśników. Mówi: ,,Po co takie norm y?” I wygląda 
tak, jak w starej bajce, według której lis chciał kiedyś zjeść winogrona. 
Jednak wisiały one za wysoko. Nie mógł ich dosięgnąć. W tedy powie
dział sobie: ,,Są kwaśne, nie w arto się w ysilać”. W prawdzie to właśnie 
lis jest niezdolny do zerw ania winogron, jednak okłam uje siebie, w m a
wia sobie: „nie warto, bo są kw aśne” . To jest właśnie mechanizm ra 
cjonalizacji 42, Młodzież deprecjonuje system ' wartości m oralno-religij
nych, aby umotywować swoje złe postępowanie.

Racjonalizacja najczęściej w ystępuje razem  z agresją, która na ogół 
jest reakcją na frustrację. K ieruje się ona norm alnie na osobę lub na 
przedm iot wyw ołujący frustrację. Może być także przeniesiona na obiekt 
neutralny, nie będący przyczyną, lub na samego siebie (samoagresja).

Agresja w konfliktach o charakterze m oralnym  zostaje często prze
niesiona na zasady religijno-m oralne jako na dom niemaną przyczynę 
własnych niepowodzeń lub przeszkodę do wolności (swobody) i szczę
ścia. Ludzie zm ieniający światopogląd stają  się w wielu przypadkach 
bardzo agresywni. Można by się spodziewać, że jeśli sami nie wierzą, 
to nie powinna ich obchodzić w iara innych. Często jednak bywa tak, że

41 Z. P ł u ż e k :  W p ł y w  p o d ś w ia d o m o ś c i  n a  ży c ie  św ia d o m e .  „Znak” 1971 n r 
210 s. 1598.

42 Tamże s. 1599.
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niewierzącym przeszkadza religijność innych. S tają się agresyw ni w imię 
zracjonalizowanego m otyw u uw alniania ludzi od przesądów lub afir- 
macji ich ludzkiej godności. M amy w tych przypadkach do czynienia 
z zafałszowanym poznaniem  własnej motywacji. I słuszna w ydaje się 
powszechna opinia wychowawców i' duszpasterzy, uważających konflik
ty m oralne młodzieży za główną przyczynę ich negatyw nej postaw y wo
bec religii i Kościoła. Skierowanie się wielu młodych ludzi ku ateizmowi 
jest pewnego .rodzaju „ucieczką”, k tórą stosuje się dla uzyskania rów no
wagi psychicznej w sytuacjach złego rozwiązania konfliktów moralnych.

K ONFLIKTY Z DOROSŁYMI

Ateizm młodzieży może być także ubocznym skutkiem  konfliktów 
z dorosłymi, w yrastających z tendencji rozwojowej do sam ostanow ie
nia. W okresie dorastania zmienia się płaszczyzna porozum iewania m ię
dzy dorastającym  dzieckiem a jego rodzicam i i pokoleniem dorosłych. 
Uzgadnianie własnego zdania oraz stanow iska z innym i na płaszczyźnie 
wzajemnego szacunku jest problem em  trudnym  dla młodych ludzi. Ist
nieje cały szereg sytuacji w yw ołujących negatyw ne interakcje między 
rodzicami a dziećmi, m iędzy nauczycielami a uczniami. Dotyczy to 
w szczególności kontaktów  dorosłych z młodzieżą przeżywającą wczesną 
młodość lub młodość. Cz. Czapów w pracy R o d zin a  a w y c h o w a n ie 43 
przytacza sereg badań dotyczących konfliktów  młodzieży z rodzicami. 
Zamieszczono tam  sondaże J. Skorupskiej w ykazują, że w grupie liczą
cej 300 uczniów i uczennic warszawskich szkół ogólnokształcących ty l
ko 19,7% młodzieży twierdziło, że jej stosunki z rodzicami układają się 
pozytywnie. Pozostałe osoby (80,3%) twierdziły, że ich stosunki z rodzi
cami m ają charakter wyraźnie konfliktow y i oceniały je zdecydowanie 
ujem nie. W arto dodać, że w świetle tych badań szczególne nasilenie 
konfliktów m iędzy . młodzieżą a rodzicami w ystępuje między 14 a 16 r. 
życia. Biorąc pod uwagę postępowanie rodziców, młodzież wym ienia na
stępujące przyczyny konfliktów: ich konserw atyw ny sposób myślenia, 
um iłowanie konwenansów, staroświeckość przekonań m oralnych, religij - 
nych, estetycznych i ku ltu ralnych  (mówi o tym  97% badanych dziew
cząt i 86% chłopców), zbędne ograniczanie swobody (odpowiednio; 85 
i 53%), niewłaściwe m etody wychowawcze (odpowiednio: 54 i 58%) 44.
. . W edług opinii niektórych autorów, naw iązujących do analizy przy
padków z terenu  poradni zdrowia psychicznego, konflikty m iędzy rodzi
cami a dorastającym i dziećmi m ają dziś trzy  zasadnicze źródła:

43 W arszawa 1969.
44 Cz. C z a p o w: Rodzina a w ychow anie s. 283—288.
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1. Rodzice i dziadkowie trak tu ją  wciąż jeszcze młode pokolenie tak, 
jak oni byli niegdyś traktow ani przez swoich rodziców, a naw et dziad
ków, nie zdając sobie spraw y z tego, że współczesna młodzież wcześniej 
dojrzewa, i że trudno postępować z chłopcem czy dziewczyną w wieku 
13— 14 lat, w yglądającym i nieraz na 17— 18 lat, jak  z dzieckiem — z po
zycji siły i rozkazu. W zbudza to bowiem gwałtow ną reakcję, opozycję 
i chęć wyzwolenia się z narzucanych pęt.

2. Młodzież czujnie obserw uje życie i łatwo dostrzega niekonsekwen
cje między głoszonymi zasadami a ich realizacją, podchw ytuje też wszel
kie zasłyszane krytyczne opinie czy oznaki niezadowolenia. Rodzice zbyt 
często zapominają o tym, że w ychow uje się nie słowami i napom nienia
mi, lecz przykładem  i ,,k lim atem  dom u”, k tóry  towarzyszy potem  czło
wiekowi przez całe życie, pomagając m u przetrw ać najcięższe chwile.

2. K. Jankowski w pracy H ipisi w  po szu kiw a n iu  z iem i obiecanej s ta 
wia hipotezę, że hipizm w k rajach  zachodnich w yw ołuje między innym i 
frustracja, zrodzona na tle  rozbeiżności m iędzy oczekiwaniami rodziców 
a planam i dorastających dzieci, co do ich przyszłości. Nie zawsze syn 
czy córka chce iść drogą wytyczoną przez rodziców, naw et jeśli są to 
rodzice kochający 45.

Postaw m y sobie teraz pytanie: jaki związek mogą mieć konflikty 
m iędzy młodzieżą a rodzicami czy pokoleniem dorosłych z ateizm em  
m łodych ludzi? Odpowiedź nie jest prosta ze względu na złożoność zja
wiska. Z jednej strony kryzysy religijne mogą być przyczyną konflik
tów z rodzicami i odwrotnie — nasilone i długotrw ałe konflikty domowe 
mogą wywoływać lub pogłębiać trudności w dziedzinie wiary. W wielu 
przypadkach może tu  działać zjawisko sprzężenia zwrotnego. Z reguły 
wzmożonej tendencji do usamodzielnienia w okresie dojrzewania tow a
rzyszą kryzysy teoriopoznawcze. Nierzadkie są przypadki, że dojrzew a
jące jednostki przestają wierzyć nie tylko w to, co im dotychczas mó
wiono, czego ich nauczono, ale także w to, co same spostrzegają. W ywo
łane rozwojem kryzysy w iary mogą mieć różne rozwiązania. Tam, gdzie 
w eryfikacja przekonań religijno-m oralnych wiąże się z samym  procesem 
dojrzewania, a towarzyszy jej atm osfera zaufania i prawidłowe więzy 
emocjonalne z rodzicami, dokonuje się norm alny proces interioryzacji, 
kończący się w tórną akceptacją wartości religijnych, otrzym anych 
w dzieciństwie od rodziców. Natom iast w przypadkach połączenia się 
kryzysów rozwojowych z konfliktam i rodzinnym i czy z innym i stanam i 
frustracji, spowodowanymi przez dorosłych, może nastąpić bezkrytycz
ne i w znacznej części nieuświadom ione odrzucenie wartości religijnych, 
identyfikow anych słusznie lub błędnie z w artościam i świata dorosłych,

45 K, J  a n к  o w s ki: Hipisi w  poszukiw aniu  ziem i obiecanej. W arszawa 1972: 
s. 296—330.
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który  młody człowiek chce przezwyciężyć. Takie czy inne rozwiązanie
kryzysów rozwojowych w iary łączy się jednak zawsze z działaniem 
szeregu innych czynników, a nie tylko z konfliktam i domowymi m ło
dzieży. Zmiana postaw y światopoglądowej uw arunkow ana jest w dużym 
stopniu cechami osobowości i wyuczonym  system em  mechanizmów 
obronnych, stosowanych przez jednostkę w sytuacjach trudnych.

KONFLIKT ŚWIĘTOŚCI I MAGII

Pewna grupa psychoanalityków sądzi, że postawy ateistyczne mło
dzieży mogą być m otywowane lękiem  i ucieczką przed magią 46. Świat 
magii charakteryzuje się niepokojącą obcością w odczuciu młodych lu 
dzi. Dorastający człowiek tw orzy w łasny realny  obraz siebie i świata 
w wyniku pokonywania w yobrażeń magicznych z okresu dzieciństwa. 
Natomiast wszystko to, co przypom ina osobnikowi magiczną rzeczywi
stość, złączone jest w okresie dojrzewania z lękiem przed u tra tą  „real
ności"’. Wielu m łodym ludziom, niedokształconym  religijnie, nadprzyro- 
dzoność może ukazywać się jako zespół sił o charakterze magicznym. 
W ydaje się im, że sacrum, jako cudowna siła, zakłóca praw a wszech
świata, historii i psychiki ludzkiej. Zdum iewające są przypadki klinicz
ne, w których pacjenci spontanicznie utożsam iają nadprzyrodzoność z si
łami magicznymi, m otyw ującym i ich patologiczne poczucie winy.

W naszych czasach, tw ierdzi Vergote, lęk przed religią jako magią 
jest bardziej intensyw ny, ponieważ cała ku ltu ra  popiera realizm  pozna
nia. Tworzy się swoistego rodzaju ku lt poznania naukowego jako jedy
nej drogi do p ra w d y 47. W tej atm osferze „naukowości” młodzież może 
przeżywać religię jako zagrożenie dla rozumu. Nie możemy przytoczyć 
badań empirycznych na tem at postaw y obronnej, lecz wiele spostrzeżeń 
z życia pozwala przypuszczać, że młody człowiek, k tóry  z na tu ry  rzeczy 
dąży do obiektywizacji i dyskursyw nego poznania świata, odczuwa lęk 
przed tym  wszystkim, co w religii wykracza poza granice racjonalizm u, 
a więc przed cudami, działaniem  łaski, Zm artwychwstaniem , O patrz
nością, W cieleniem Chrystusa itp. Jeżeli jakaś słuszna k ry tyka  i do
kształcenie religijne nie potrafią wyelim inować zamętu, k tóry  może 
powstać w rozum ieniu przez jednostkę religii i magii, to zrozum iały 
staje  się fakt, że w niejednym  przypadku młodzi ludzie uzasadniają 
swoje odrzucenie religii m otyw am i głęboko lękowymi.

46 Por. V e r g o t e :  Analisi psicológica s. 165—195.
47 Tamże s. 172.

175



Nie ulega wątpliwości, że wielu m łodych ludzi przeżywa konflikty 
rodzące się na tle konfrontacji nauki z wiarą. Zasadnicze nasilenie się 
tego konfliktu należy już do epoki minionej, kiedy naiw ny totalizm  nauk 
pozytywistycznych w zestawieniu z obskurantyzm em  religijnym  prze
ciwstawiał naukę wierze. W spółcześnie w wielu kręgach religijnych wie
rzący przezwyciężyli pozorną sprzeczność między wiedzą a religią. Opi
nię tę potw ierdzają wyniki ostatnich badań psychologicznych i sondaży 
ankietowych. W edług relacji G. A lłporta (1948) 70% studentów  z kole
giów uważa za zupełnie możliwą zgodę m iędzy nauką a w iarą 48. W son
dażu francuskim  (IFOP 1958) tylko 14% m łodych ludzi (18—30 lat) 
twierdzi, że w iara przeciwstawia się nauce 49. Studenci U niw ersytetu P a
ryskiego w ankiecie tygodnika A rts  (1957) w7 większości uw ażają kon
flikt nauka — w iara za zupełnie przezw yciężony50. Bardziej wnikliwe 
badania M. Riggesa (USA, 1959) i R. M ayera (1959) 51 nad pojęciem Bo
ga u naukowców i studentów  różnych kierunków  wskazują, że konflikt 
nauki z w iarą jest związany nie ty le z samym  procesem naukowego po
znania, co z pewnym  typem  upraw iania nauki i metodami, jakie się sto
suje, Badacze ci stw ierdzają, że większe trudności w akceptowaniu praw d 
w iary objawionej m ają studenci i naukowcy kierunków  hum anistycz
nych niż przyrodniczych i technicznych. W śród biologów i fizyków do
m inuje bardziej ortodoksyjna koncepcja Boga. Natom iast psychologowie 
i socjologowie w znacznej części prezentują naturalistyczny pogląd na 
religię i w większości są niezdecydowani. W ydaje się, stw ierdzają auto
rzy, że nauki hum anistyczne prowadzą człowieka do rozważania źródeł 
nierełigijnych koncepcji Boga i ograniczają w iarę do wym iarów czysto 
naturalnych. Stąd przedstaw iciele tych specjalizacji napotykają większe 
trudności w akceptowaniu praw d objawionych.

Przezwyciężanie konfliktu między w iarą a nauką w pewnych k rę
gach religijnych nie oznacza tym  samym, że młodzież jest wolna od tru 
dności na tym  odcinku. W wielu środowiskach nadal funkcjonuje stereo
typ religii antynaukow ej czy antyhum anistycznej. Reprezentanci tych 
kręgów powołują się na „wrogie postaw y” Kościoła wobec wszystkich

K O N F L I K T  M I Ę D Z Y  N A U K Ą  A  W I A R Ą

43 A. A l l o p o r t  i inni. The religion of the post-w ar college students. „J, of 
Psychol”. 1948 n r 25 s. 3—33. P róbka badanych stanow iła 414 studentów  z U ni
w ersytetu H arvard  oraz 86 z Radcliffe College.

49 G. H o u r  d i n :  La nouvelle vague croit-elle en Dieu? P aris 1960.
50 Por. V e r g o t e :  Analisi psicológica s. 180.
51 M. D. R i g g e s: A n Exploratory S tudy  of the concepts of God reported by 

selected Sam ple of Physical Scientists, Biologists. Southern  Calif. Univ. 1959 (tesl: 
microfilm) oraz R. M a y e r :  Religious A ttitu d es of Scientist. Ohio S tate Univ. 1959. 
(test: microfilm). Obie pozycje za V e r g o t e :  A nalisi psicológica ... s. 181—2.
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wielkich prądów współczesnej cywilizacji. M ają na to rzeczowe argu
menty, bo rzeczywiście wielkie odkrycia w astronomii, medycynie, psy
chologii itp., były w chwili pojaw iania się przyjm ow ane przez wielu 
przedstawicieli Kościoła co· najm niej z nieufnością. Funkcjonujące ste
reotypy religii antynaukow ej i antyhum anistycznej w m niejszym  czy 
większym stopniu oddziaływują na ludzi m łodych i w niejednym  w y
padku może się im ona jaw ić jako przeszkoda w osiągnięciu wolności 
osobistej łub jako zagrożenie dla autonom ii poznania naukowego. P rzy 
puszczenia te znajdują potw ierdzenie w  wywiadach z niewierzącymi. 
W ielokrotnie pow tarza się w nich opinia, którą na przełomie XVIII 
i XIX w. wyraził Taine: „Rozum objaw ia się we mnie jako światło (...). 
Tym, co przede wszystkim  miało być zbadane, była moja w iara relig ij
na. Miałem zbyt wielki szacunek dla mego umysłu, by wierzyć w auto
ry te t inny od niego i chciałem mieć tylko od siebie samego regułę swo
ich obyczajów i przew odnika swego myślenia. Duma i miłość wolności 
oswobodziły mnie 52. Tekst ten mówi o sile m otyw u psychicznego, 
który ożywiał racjonalistów  osiemnastowiecznych i k tóry  pojawia się 
także współcześnie w wypowiedziach młodych ateistów. Uważają oni, 
że całkowita wolność m yślenia jest możliwa wyłącznie przy uprzednim  
zaprzeczeniu wszelkiej uległości praw dom  religijnym . M echanizm kon
fliktu między nauką a w iarą jest bardzo złożony. W jego in terpretacji 
należy unikać jakichkolwiek uproszczeń i sądów dem askujących z góry 
fałszywą dumę czy nieautentyczną postawę.

Konflikt nauka — w iara dotyka samego aktu w iary i wyraża się 
przede wszystkim w trzech zarzutach, które duch wolnego badania s ta 
wia wierze religijnej.

1. W ierzący jest przekonany, że przyjęcie tajem nicy w iary objawio
nej pozwoli mu w Bogu głębiej zrozumieć własną egzystencję. A teisty
czny racjonalista — przeciwnie: przyjęcie tajem nicy Bożej osądza jako 
kapitulację rozum u wobec praw d ,,a p riori” i równocześnie widzi w tym  
ograniczenie swojej wolności, k tó ra  w dziedzinie poznawczej nie powin
na być niczym krępowana.

2. Praw dy religijne, przedstaw ione jako praw dy wieczne i niepod
ważalne, w ydają się ateistom  niemożliwe do przyjęcia.

3. Dogmaty chrześcijańskie sprzeciw iają się wrodzonej tendencji ro 
zumu do realizowania się poprzez odkryw anie świata, do którego ten
należy.

Z uwag powyższych wynika, że om awiany konflikt opiera się na su
biektyw nym  lęku, że religia -— gdyby została przez niewierzącego za 
akceptowana — przytłum iłaby ducha badań. Lęk ten jest tym  bardziej 
usprawiedliwiony, iż w kulturze ateistycznej religia jest utożsamiana

52 Treść wypowiedzi Taine’a za V e r g o t e ,  jw. s. 182.
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7 mitem i z projekcją, a jako taka musi paraliżować naukowe poznawa
nie rzeczywistości. Zrozumiałe więc, że ateiści podejrzew ają w każdej 
myśli religijnej zablokowanie twórczego m yślenia i dlatego odrzucają 
wiarę.

K O N FLIK T M IĘDZY W IARĄ W OPATRZN OŚĆ
A PRZEZYW ANIEM  WŁASNEGO N IESZCZĘŚCIA  I CIER PIEN IA

Z badań Vergote’a wynika, że istnienie zła i cierpienia jest główną 
przyczyną religijnych wątpliwości młodzieży i jej buntu  przeciw Bogu. 
Stw ierdza on, że na 75 chłopców z liceum klasycznego 35% w ątpi wT do
broć Bożą i na 10.0 chłopców w innych wywiadach 62% podkreśla, że do
świadczyło z tego powodu buntu  przeciwko Bogu. Badana przez autora 
młodzież ze szkół technicznych (500 osób) w 29% wyznawała trudności 
z w iarą w Boga z powodu problem u cierpienia 53.

Konflikt między w iarą w Opatrzność a przeżywanym  cierpieniem 
czy własnym  nieszczęściem wyraża się w uproszczonym schemacie na
stępująco: „Modliłem się do Boga o taką czy inną rzecz, ale On mnie 
nie wysłuchał Jeżeli jest Ojcem, to powinien m nie wysłuchać lub 
ochronić przed takim  czy innym  nieszczęściem. Nie w ysłuchał mnie, 
więc chyba On nie istnieje. Dośwaidczenie nie dało mi poznać, że Bóg 
istnieje, bo gdyby istniał, to nie pozwoliłby na takie cierpienia”. A więc 
nie wysłuchana m odlitwa może powodować odrzucenie w iary w O patrz
ność Bożą. Niesłuszne byłoby jednak dopatryw anie się w takiej posta
wie tylko mylnego sposobu m yślenia albo naiw nej koncepcji religii. Ate- 
izm młodzieży spowodowany rozczarowaniami odpowiada specyficznej 
wierze w Opatrzność wytworzonej już w dzieciństwie i m ającej swoją 
charakterystyczną struk tu rę  psychologiczną. Psychoanaliza tłum aczy to 
w następujący sposób. Jednostka w ytw arza sobie w dzieciństwie obraz 
ojca-protektora, k tóry  zaspokaja wszystkie pragnienia dziecka. N astęp
nie wyobrażenie to zostaje przeniesione na Boga. Bóg zajm uje miejsce 
ojca naturalnego. W nieszczęściu jednostka odwołuje się do Niego, jak 
dawniej odwoływała się do rodzonego ojca. Jest to religijność oparta 
na m entalności magicznej. Na poziomie takiej w iary dany człowiek ocze
kuje, że Bóg-Opatrzność wysłucha jego prośby i zawsze przybędzie z po
mocą. Osoba o takim  poziomie religijności znajdując na ulicy banknot 
100-złotowy może uważać ten  szczęśliwy przypadek za czyn Boga-Pro- 
tektora. Ale w ten sam sposób będzie ona tłum aczyć i spontanicznie in
terpretow ać cierpienia w swoim życiu. Uzna je za skutek złej siły nad
przyrodzonej, k tóra chce człowieka zasmucać. Bogu przypisuje się wów
czas własne nieszczęścia i cierpienia. Ale w takiej sytuacji odczucie zło

53 A. V e r g o t e :  Psychologie religieuse. Bruxelles 1966 s. 107—132.
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ści Bożej koliduje w świadomości z posiaaaną ideą Boga-Protektora. P rzy 
takiej m entalności tylko wniosek, że On nie istnieje, może rozwiązać 
k o n flik t54.

Jeżeli w okresie dojrzew ania jednostka nie pogłębi swojej w iary 
i nie rozwiąże problem u zła oraz cierpienia w sposób bardziej dojrzały, 
zawsze istnieje możliwość odejścia. W edług przekonania danej jednostki 
wiara nie może sprostać doświadczeniu życiowemu.

Sum ując . niniejsze rozważania nad ateizm em  młodzieży m usim y do
dać, że analizowane tu  rodzaje konfliktów między w iarą a potrzebam i 
dorastającej jednostki nie w ystępują nigdy pojedynczo, ale praw ie za
wsze w powiązaniu z wieloma innym i procesami psychicznymi. Anty- 
teizm psychologiczny jest zawsze wynikiem  rozwiązania napięć między 
wiarą i hum anizm em  w taki sposób, że elem ent relig ijny zostaje odrzu
cony jako sprzeciw iający się humanizmowi. Natomiast w iara autentycz
na rozwiązuje omawiany konflikt przez połączenie obu przeciw staw nych 
biegunów.

Nadal pozostaje jednak niew yjaśniony do końca problem, dlaczego
u jednych osób następuje pozytywne, a u drugich negatyw ne rozwiąza
nie konfliktu. Można mieć nadzieję, że dalsze badania em piryczne w tej 
dziedzinie, koncentrujące się nad osobowością ludzi przeżywających k ry 
zysy religijne 55, rzucą więcej św iatła na zagadnienia interesujące psy
chologię ateizmu.

54 V e r g o t e :  Analisi psicológica s. 194.
55 F. G ł ó d :  Psychologiczna analiza kryzysów  religijnych, W rocław 1974 (maszy

nopis). Także S u j a k, jw. s. 551—2. A utorka zraca uwagę na wygaszenie potrze
by religijności jako podstaw ę w tórnego ateizmu.
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Psychological problems of religious development and its deviations

S U M M A R Y

Atheism  which em erged as a form  of counter-culture in Europe and 
Am erica in the XVIII and XIX centuries, has become a mass pheno
m enon in m odern times. Nowadays we can observe a great num ber of 
unreligious adults, youth and children. A theism  has become the subject 
of research in m any branches of science: theology, philosophy, antropo- 
logy, history and, particularly , in sociology and psychology.

From  a psychological point of view atheism  is defined as an outlook 
on life characterised by rejection of and hospitality  tow ards any form s 
of religion, and based not only on theoretical reasons bu t also on hum an, 
individual or social motives. One can distinguish betw een prim ary atheism  
(a prim ary  outlook on life) and secondary atheism  (an a ttitude  changed 
from  religious to atheistic). A lthough the theoretical views of the atheists 
m ay seem identical in both cases, yet the behaviour of those who have 
changed their a ttitudes is different from  that of the people who form ed 
their atheistic a ttitudes at the  very  beginning.

The m ain aim  of the present paper is the  analysis of psychological 
m echanism s of the developm ent of secondary atheism  among young 
people a t the age of adolescence. The m ain in terest of the au thor is 
focused on the th ree basic processes of religious development: in teriori- 
zation (internalization), absolutization and socialization. In the analysis 
of those processes the au thor concentrates m ainly on the conflicts in the 
lives of young people — m oral conflicts, conflicts betw een young people 
and adults, the conflic of holiness and magic, of science and faith, and 
also betw een belief in Providence and experiencing one’s own m isfortu
nes and sufferings. The au thor considers also the circum stances which 
condition those conflicts, as factors which disturb or ham per the regu lar 
course of religious developm ent. D isturbances or inhibitions in the  
processes of interiorization, absolutization and socialization, caused by
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num erous factors, are conductive to the form ation of m arginal, immature^ 
superficial, infantile and prim itive religiousness w ith elem ents of magic 
and no significant influence on the  person’s conduct in general. The 
fixation of prim itive (non-interiorised) religion may, in time, lead to  
total atheism. Thus, from  the psychological point of view, the  w ay 
towards secondary atheism  sta rts  in young people w ith crises of deve
lopment leading towards religious doubts which often occur together 
w ith conflicts of life; the neglect of religious practices leads then  to 
deeper crises of faith, extinction of religious need, and a complete b re
aking off of religious ties. One should rem em ber, however, tha t the 
process of religious developm ent, as well as its collapse ¡(a change of 
attitude) have their specific character, reasons and course in each indi
vidual case.


